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TYGODNIK MŁODZfE2Y HARCERSKIEJ. 

Rok V 19 Lutego 1921 r . 

. 

WSTĘP DO KONSTYTUCJI 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ. 

' W IMIĘ BOGA W~ZECHMOGĄCEGO! 
MY, NARÓD POLSKI, DZIĘKUJĄC OPATRZNOŚCI ZA 
WYZWOLENIE NAS Z PÓŁTORA WIEKOWEJ NIEWO­
LI. WSPOMINAJĄC Z WDZIĘCZNOŚCIĄ MĘS1WO l WY­
TRWAŁOŚĆ OFIARNEJ WALKI POKOLEŃ, KTÓRE NAJ­
LEPSZE WYSIŁKI SWOJE SPRA WIE NIEPODLEGŁOŚCI 
BEZ PRZERWY POŚWIĘCAŁY. NAWIĄZUJĄC DO ŚWIET· 
NEJ TRADYCJI WiEKOPOMNE3 KONSTYTUCJI TRZE­
CIEGO MAJA- DOBRO CAŁEJ, ZJEDNOCZONEJ I NIE-. . ' 
PODLEGŁEJ MATKI - OJCZYZNY MAJĄC 'NA OKU, 
A PRAGNĄC JEJ BYT NIEPODLEGŁY, POTĘGĘ I BEZ­
PIECZEŃSTWO ORAZ ŁAD SPOŁECZNY UTWIERDZIĆ 
NA WIEKUISTYCli ZASADACH PRAWA l WOLNOŚCI, 
PRAGNĄC ZARAZEM ZAPEWNIĆ ROZWÓJ WSZYST­
KICH JEJ SIŁ MORALNYCH I MATERJALNYCH DLA 
DOBiłA CAŁEJ, ODRADZAJĄCEJ -SIĘ LTIDZKOŚCI, 
WSlYSTKIM OBYWATELOM RZECZYPOSPOt..ITEJ RÓW­
NOŚĆ, A PRACY POSZANOWANIE, 'NALElNE PRAWA 
I SZCZEGÓLNĄ OPiEKĘ PAŃSTWA ZABEZPIECZYĆ, 
1'Ę OTO USTAWĘ KONSTYTUCYJNĄ NA SEJMIE USTA­
WODAWCZYM RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ UCHWA-

LAMY I STANOWIMY. 

Z głęboką radością i serc_em przepełnionem 
wdzięcznością ku Wszechmogącemu i Sprawiedli­
wemu Bogu witamy ten piękny i męski wstęp do 
Konstytu~ji Polskicj, ten widomy znak, że jeste­
śmy nie tylko już wolnym narodem, ale że chce­
my całym wysiłkiem pracy utwierdzić na wieku­
istych zasadach prawa i wolności potęgę Ojczy­
zny j odrodzenie ludzkości. Niech głęboko sło­
wa tego wstępu zapadną w serca harcerskie, bo 
to my przecie jesteśmy tern nad wszelki wyraz 
szczęśliwero pokoleniem, które w wolności wzra­
sta i woloości służyć będzie mogło ... 
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_archiwum --

U pomnika wielkiej przeszłości. 
(Kolumna Zygmunta III w Warszawie.) 

Jest u nas w Warszawie. u wsięp.u do Sta· 
rego Miasta, przed dawną królów siedzibą, wy­
niosła, kolumna, stojąca na tern miejscu niemal 
już trzy stulecia i dum nie świadcząca o przeszłoś.ci. 
Ustawił ją, czcząc pamięć swego ojca, Zygmunta, 
król Władysław IV roku 1644 u wejścia do mias­
ta, przed jego starymi murami, tuż koło bramy 
krakowskiej. Posąg królewski odlany przez war­
szawskiego ludwisarza Thiema, z bronzu, wedle 
projektu Klemensa Molli-stanął na wysokiej 
kolumnie z marmu(u kieleckiego, u dołu z czte­
rech stron podstawy ustawiono zdobne w orły, 
tablice z napisami łacińskiemi, opiewaj-ącemi 
chwałę króla. Czy potrafilibyśmy dziś, gdyby 
nam _przełożyć na mowę polską te napisy-wnik-
nać v: ich ~naczenie? · 

• • • 

Przez nowoczesny plac Zamkowy, powstały 
ze zburzenia- dawnych murów, przechodzi dzisiaj 
w różne strony wielu przechodniów, zajętych pracą 
cod]:ienną, śpieszy wielu żołnierzy do biur Minis­
terjuro Spraw Wojsko~~~na~amek, niektórzy 
z nich spojrzą czasem cie Jena kolumnę; cudzQ-

. ziemcy przystaną, by ją podziwiać. Czy jednak 
bywają tacy, którzy zadadzą sobie pytanie- co 
też się działo na tern miejscu? 

Gdy Rzeczpospolita Polska stała jeszcze 
u szczytu potęgi, gdy majestat Jej był pełen 
blasku -wprawdzie blasku, który się złoci i czer­
wierri, jak słońce, mające niebawem zachodzić, 

.Warszawa stała się siedzibą króla i Sęjmu (1596r.) 
i miejscem wielkich wypadków, zjazdów, uroczys­
tości. Między murami miejskieroi i kościołem 
Św. Anny (Bernardynów) było wówczas najbardziej 
przestronne miejsce w stolicy i tu odbywano 
uroczyst~ści. • 

Tutaj Zygmuntowi III, królowi polskiemu, 
wielkiemu księciu litewskiemu, roku 1589 składał 
hołd Fryderyk Wilhelm, książę Kurlandji. 
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Składał tez h91d i drugi lennik, znacznie 
potętniejszy, spadkobierca dawnych mistrzów krzy­
tackich - Jan Zygmunt, ksiątę Pruski i zarazem 
margrabia i elektor brandenburski (26. Ił. 1611) 
poprzednik pói11iejszych królów Pruskich i cesa-
rzów niemieckich. · 

Odbywał wjazd tryumfalny tegoż roku 
(29. 10. 1611) wielki hetman Stanisław Lólkiei'~Ski, 
po zdobyciu Smoleńska i zwalczeniu Moskwy, 
wioząc ze sobą łupy bogate i wielu jeńców, 
między którymi był i Wasil Szujski, car mos­
kiewski. · 

Ale i smutne odbywały się tu ceremo­
nje-tu pojmani przywódcy buntów kozackich ­
Łoboda i Nalewajko, dla przykładu, na rozkaz 
prawej swej władzy zostali ścięci (r. 1596). 

A potem przyszły czasy inne. Rzeczypos­
polita chyliła się zwolna ku upadkowi... przeciw· 
dziło tędy rótne tołdactwo: szwedzkie, saskie, 
rosyjskie... wodzowie ich oświadczali przyjaźń 
lub nienawiść dla Rzpłitej- na miejscu poprzed­
nich tryumfatorów stawali· najeźdźcy i chwilowi pa- . 
nowie tej ziemi. At kiedy wreszcie najeźdicy 
na stałe przez rozbiory zawładnęli ziemiami pols­
kiemi, miejsce to stało się widownią manifestacji 
i protestów bezbronnego tłumu. W odpowiedzi 
rzucano tu twarde słowa obcej komendy w rosyj­
skim, a w ostatnie .lata w niemieckim języl<U, wzy· 
wając uporne tłumy do rozejścia się, czasem 
padały strzały - jal<o świadek tych wszystkich 
przejść stoi wciąt posąg królewski na wyniosłej 
kolumnie, świadcząc o Polsce i Jej dawnych dzie­
jach. Stal się ten pomnik drogim sercu pols­
kiemu - i nawet lud warszawski baje podania 
o nim. Dziś w Niepodległej Rzeczypospolitej 
przyda się niekiedy przypomnieć te dawne dzie­
je i porównać, te przecie:!: obecnie walczyliśmy, 
jak niegdyś, jak zawsze, na tych samych frontach, 
z tymi samymi wrogami, te jeszcze, być może, 
czekają nas nowe walki - po których mieć . po· 
·winniśmy, jak za Zygmunta, zwycięzl<ie tryumfy. 

jULJUSZ,,LIGOŃ. 

Edward Muszalskt. 

Ponitny piękny wiernylc poety 
il,•kicro, JuUuu .. Liaonia, pro• tY i 1łę· 
bolti, nailor~icj dokumentuje poltkoić. 
a ducha ludu ilt~•kicao. 

Kaszubi, Staroprusacy, 
Mazury i Warmiacy, 
Wielkopolanie, Slązacy, 
Wszyscyśmy bracia Polacy!... 

l dalej pod Karpatami 
Pod jednym dachem tchną z nami ... 
Na Litwie, i Królewiacy, 
Wszyscyśmy jedni rodacy ... 

Powstanie na Górnym Śl~sku. 

• 

Śląsk stwierdził już swą polskość nawet 
urządzeniem powstania, które jest typowem zja­
wiskiem dla ziem polskich, które pozostawały pod 
zaborem. W chwili obecnej, w momencie zbli­
żającego się rozstrzygnięcia walki o przyszłość 
Śląska, wypadki owe nabierają szczególniejszego 
znaczenia. Przypominamy wi~c ogólowi harcer· 
skiemu podkład i przebieg tych__.zdarzeń z przed 
roku. 
--- --·- - -

Ciężkie położenie polskiego ludu śląskiego 
pod. rządami niemieckicmi pogorszyło się znacz­
nie orl czasu Fryderyka II, który gwałtem przy­
łączył tę ziemię do państwa pruskiego. Nieznoś­
ne ciężary, jakie posypały się na ludność polską, 
i okrutne obchodzenie się z nią pruskiego jun­
kra, wywołały cały szereg buntów i ruchawek 
chłopskich, krwawo tłumionych przez rządy Fry­
ca. .Rozpoczęl-:t się w przyśpieszanem tempie, 
zwłaszcza po wojnic franko-pruskiej, systematyczna 
germanizacja, posługująca się lemi samemi środ· 
karni, co w Poznaitskiem. Ucisk narodowy łą· 
czyi się z gospodarczym i socjalnym, gdyż lud­
uość polska lo rolnicy i robotnicy, a wielka wlas-' 
ność, kapitał, urzędy-w ręku Niemców. O gwał· 
tach nad ludnością polską świadczy wymownie 
los górnika inwalidy Chrószcza, któremu nie po­
zwolono zbudować na własnym gruncie domu, 
a gdy zamieszkał w jasKini, wypędzono go stam· 
tąd, at zrozpaczony człowiel< zabił żandarma, 
a następnie siebie. 

( 

KOCBA MY SIĘ ... 

KtJhajły się w zyscy wzajem 
.-O- Jlllaszycf ~~!\ó obyczajem ... 

~ł są ~dn dziną: 

Przyszła woj na wszechświatowa,- a z nią 
klęski ekonomiczne; cierpiał dalej polski górnik 
i rolnik. Wybuchła rewolucja; władzę obejmują 
socjaliści, zapowiedź zda się nowych czasów. 
Zmartwychwstanie Polski odbija się rozgłoś.nem 

· echem w duszy śląskiej, budzi nowe nadzieje, ie 
oto nadszedł kres mękom. Boć przecie:!: Niemcy 
przyjęły program Wilsona. 

Tymczasem Berlin zalewa Śląsk Heimat-Dowo y teio w as ałyn~ .. 
./ 
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znęcało się 16 toldaków pr~ez 2 godz.! pr~y-
wyłu~no mu oko, wyb1t0 obcasami zę y, 

~~~~as nawet broni nie posiadał,-:- za]no~do"Y~­
nie rodziny Stawowej,. na~ad !la wieŚ an w l ,: 
d i t d.-olbrzymia htanJa meslye:ha~lych gwa 
t Ów nlemiecl<ich. Korespondent 'Le1pZ1ger V ~1\s-

. • isal wówczas że podobnych okruc1en~ w 
~~~~tu!~zfał ani rfazu . pod~~~ys k:~j~~Ój a~!t~~~~~ 
był 2 razy na ronc1e. ł , , 

wst d się przyznać przed ca ym swla-
~wagd~ t~emiJkości. Tak pisał Niemiec. ~Szcze-
:;;;owo 0 bestjalstwie niemieMc~ie: tr~~~~,o~i~~ 
szury wydane przez Karola tar ę w 

150 'lat niewoli pruskiej" i .Die Gre~ de~ GÓ~~~-
;chutzes wl!hrend des Augestaufstan es 1!1 • 

schlesien," .) _ _ _ _ 

i Grenzschutzami, gnębi na~al ludn.ość polski\, 
. . k hakatyści za czasów kaJzerowsktch, ba, go­

Ja · · nawet dopuszcza się najrozma1tszyc~1. g:wał· 
~~~ i ro~okacyj by stłumić ruch po~skt l Sląsk 
dla Ni~miec utrzymać. Dnia 15 sie~pnl_a ~ybuchl 
stra'k powszechny; Niemcy odpowledzl~h now~­
mi !prowokacjami, a wówczas lud polski chwycił 
za broń. . 16 17 Powstanie wybuchło w nocy z. . n~ 
sierpnia 1919 r. w powiatach pszczyns~un l ry· 
bnickim, a następnej nocy _roz~zerzyło ~lę na ka: 
towicki, bytomski i , tarnogorskt: ~ddzlałk. pow 
stańcze bez należytego uzbroJenia, bez lerow­
nictwa , a przedewszystl<iem bez pomocty z ze~-

trz 'nie mogły ostać się przed żołdac wem me­
?~eckiem uzbrojonem w artylerję, o~ancerzone 

h d' . t d w ci~gu kilku dm stracono 
samoc o Y t · · " . 'dl · trzy 
wszystkie zdobyte miejsco~v?ścl. ~aJ uteJ u . : 
mało się powstanie w Lipmach t pow. katowi~ 
k·m. Do środy ruch został stłumiony, powstan· 

l . . 

- -D .:-st~rdzić nalety, te powstanie, acz-
ZIS, ł arne Walka kolwiek przegrane, nie posz o na m . . . 

d l bi oruszyła duszę ~ols~ą. obud.zlł~ l~ 
z o o~r \wie~ i a i rozpaliła wielkim pl_onneme!JI, 
w krw~wej kąpieli nastąpi!o o.czyszczdenŚ~ o~_śm:e: 
ci a niewoli, duch wyzwohl Sl_ę. Lu. . ąs. t s a 
nął na równi z resztą brac~ polskRieJk'ktoral ::; 
za sobą Kościuszkę, rok 30 l ?31 . ~ Iem . • 
stał się członkiem nietylko Cle~pląceJ ale l wal 
czącej Polski, godnym ~czestmctwa w nowem 
tyciu. Cześć mu i zwycu:stwol 

- ··----
z gawęd Naczelnego Skauta. 

Gen. Baden Powell wyj~chał raz.em .z mai­
tonką do lndji - na inspekqę tamtejsZeJ pracy 

skaut~:j;,..,yjezdnem napisał chłopcom, te tycze-
'em jego jest aby po powrocie zastal kraj ca­

~~ akr t na~ziotami obozów skautow1ch. 
~ p Cy :Y acie jut wasz własny namtot w za- . 
stępie? zyJ~cli tak pomyślcie zawczasu, czy io 

. e trzeba polatać' naprawić, - czy sznury,. pa -
~i w porządku? A' jezeli nie macie, .~o '1a~me te· 
raz czas jest zabrać się do !abrykaqt. . ~ en na­

. t . j'est tak miły ani tak tam, Jak. ten, 
11110 me · · ł k własnych -kt · ·est starannero dzte em rą · 1 

' · 
ory l . r wiera też jakieś ulepszerue 

zwłaszcza, Je:l:e 1 za z . be' e 1-ednak zawsze naj: 
własnego pomysłu. ro 1 ·t i do-

ierw model z papieru, potem z pło na -
cy uciekli za gramcę. . .. 

Dnia 23 sierpnia ogłostło J?·Łwo 6 arm)t, 
że walki na Śląsku zakończyły Się. Rozpoczęły 
si straszne prześladowania, jakim ró':"n~ch szu­
k;ć należy w historji ludów barbarzynsk_lch. kKo· 
misarz socjalista H1lrsing zaprowadztł arę 
śmierci. Śmierć nauczyciela Janasa, nad którym 

p iero 'bierzcie się do samego orygmal.u. . 
p W Anglji wprowadzono zwyczaJ ~ysowa{l~a 
za podpisem ska~ta. tylu małyc~ namlot~w,dzo: 
obozów, minimalme Jednotygo.d~owych? ~a za 
11 ch pod namiotem - podpiSUJący Się . t 
Y s ób · · no chłopcy zastosować o sobą. pr UJCie, \ ' 

-

' 
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• MAPKA 

TERENU PLEBIS­

CYTOWEGO NA 

GÓRNYM ŚLĄSKU 

Oh. T. S. 

, 

u nas w korespondencji harcerskiej. Będą· dlu· 
gie nosy, co? ... · Ale, nosy do góry 1 do ~ro­
boty!. .. 

• 
Jest 

os!Bhltich n!,mcrów .Scouta• 
Y,~~c~~!~~ 'llirvm uc~ynkuu skau-

...tów~ w A o któ.ym Naczelny 
większy czy lepszy 

tego sarnego dnia 
Królestwa •, 

roa.zar uczyn~n'" charakte· 
l.4.il~l~n ~!au1:ólv i tłomaczących 

ich darzy spoleczeń· 

archrwum 
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vtót, przed świt>fami "Botego Narodzenia 
skauci aberdecu~cy wyryo;owali sobie adresy 200 
najbiedniejszych rodzin swego miasl~; rodzn1y te 
odwiedz'1i ! l!au:mist.ze m1ejscowi i spisali wszyst­
kie dzieci z zaznaczeniem ich wieku W dzień 
Wigilji wszystkie dzieci od l O do 14 lat zostały 
zaproszone ua wspólną skautową wieczerzę i za· 
bawę, podczas której katde otrzymało odpowiedni 
upominek; następnie skauci- odprowadzili wszyst­
lde dzieci do domów, roznosząc wszędzie paczki 
zapasów świątecznych. 

Czy można wątpić, że chłopcy ci w poczu­
ciu, te się przyczynili do rozptomienienia smut­
nej doli 200 rodzin w Bote Swięta. mogli tak 
wesoło świętować je sami, jak mało kto? 

Redakcja . Harcerza• bardzo pragnęlaby 
stwierdzić, te i w Pólsce podobnych dobrych 
uczynków nie brak. Prosimy o nadsyłanie ma­
terjalu faktycznego. 

Dr. 7. Str. , 

' l 

! 

l 
l 
l 

. ' 
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Dlaczego Śląsk powinien połączyć się z Polską. 

Najpierw dla względów moralnych. Śląsk, 
jako ziemia polska, może mieć na świecie miejsce 
dla siebie tylko w łączności z innemi ziemiami 
bratniemi. Wolność jętyka, rcligji, obyczaju na­
rodowego mote m1eć Sląsk tylko w Polsce. 

A potem i względy materjalne na to samo 
wskazują. Oto jak przedstawia p.orównawczo 
sprawę przynależuoścl Śląska do Polski lub Nie­
miec - in1.ynier Aleksander Ringman w broszu­
rze, o której mówimy w dzisiejszym numerze 
na innem miejscu. 

N I E M C Y: 
l. Mają obecnie gę­

stość zaludnienia 130 na 
l ldm. kw. a zatem są 
przeludnione; 

2. muszą płacić ol­
brzymie dlugi wojenne 
wewnętrzne i są obcią· 
żeni bardzo wiekim i od· 
szkodowaniami wojen­
nemi; 

3. nie mogą kupo-
. wać węgla i innej pro­

dukcji górnośląskiej, po­
nieważ są przesycone 
wlasnym węglem i wy· 
robami wlasnego prze· 
myslu, szczeg<Jiniej zaś 
wyrobami weslfalskimi; 

4. mogą zreszt~:~ p la· 
cić za produkcję prze· 
mysiową Sląska tylko 
swą bezwartościową wa­
lutą. 

· 5. Droga na Zachód 
dalszy przez Niemcy 
jest też zamknięta dla 
przemysiu górnośląskie­
go, pomewa~ droga to 
daleka i prowadzi do 
krajów o bardzo rozwi­
niętym przemyśle wlas· 
nym; 

PO LACY: 
l. Ma i•l gęstość za· 

ludnienia 69 na' l klm. 
kwadratowy, a ·za Bu· 
giem bardzo rzadko za-

. ludnione kraje, nadające 
się świetnie do polskiej 
kolonizacji. 

2. .nie mają żadnych 
długów wojennych i 
otrzymują. prócz tego 
odszkodowanie od Nie· 
miec, Austrji, a nawet 
~osji - za szkody wo­
Jenne. 

3. potrzebują qar­
dzo węgla i żelaza Slą­
skiego i mogą' produkty 
te wszystkie zakupy· 
wać . 

4. mogą już obecnie 
z Pozna1\skicgo, a w 
niedalekiej przyszłości 
z Polski calej i Bialej 
Rusi dowozić na Śląsk 
nadmiar swejdoborowej 
żywności. 

5. Droga na Wschód, 
P.ólnoc i poludnie ze 
Slązka tylko przez Pol· 
skę ·prowadzi, a kraje 
tamtejsze leśne bardzo 
potrzebujq wytworów 
przemysłu górnośląskie­
go i mogą za pozwole­
niem Polski oddać Ślą­
skowi nadmiar swej t.y­
wności, skór, drzewa i 
innych produktów., 

• 

6. Niemcy nie do­
stHrczą Ślą$kowi sma· 
rów i nafty;tak niezbęd­
nych dla maszyn fab­
rycznych i kopalnia· 
nych. 

. 7. Niemcy nie do· 
starczą Śląskowi drze· 
wa do kopalń i do pa­
pierni, ponieważ sami 
muszą drzewo sprowa­
dzać po bardzo drogich 
cenach z zagranicy. 

8. Niemcy, pomimo 
rządów socjalistycznych 
Eberta, Bauera i t. d., 
nie przeprowadzili do­
tąd praw!e żaqnych re­
form na Sląsku,ludność 
polska jest ciągle upo· 
śledzona. 

9~ Niemcy dotąd wy­
zyskiwali ty lko lud ślą· 
ski i gnębili go, popie· 
rając tylko swoich-Niem­
ców, a zyski wszelkie 
wywoząc do Niemiec. 

10. Niemcy at do 
ostatnich cz·asów pozo­
stawili na Śląsku swych 
o b cyc h urzędników, 
którzy, naslani z Nie­
miec i skuszeni .cula­
gami" i dodatkami, ger· 
manizawali lud, pooie· 
wicrali nim i jego re­
ligją, a najczęściej oie-
11aw1dzili wszystkiego, 
co polskie i tutejsze. 

29 

6. Polska p o s i a d a 
łlogate kopalnie nafto· 
we, które mogą zaspo· 
koić całkowicie zapo· 
trzebowanie smarów mi· 
neraln yc/1. 

7. Po Iska mot e za­
lać Górny Śląsk drze· 
wem, posiadając olbrzy­
mie fasy w Galicji, w 
puszczy Białowieskiej 
i t. d Dla transportu 
zaś tego drzewa Wisła 
z jej dopływami Bu· 
giem i Narwią nlldzwy· 
czajnie się nadaje. 

8. Polacy po odzy. 
skaniu Ś)!ISka zaprawa· 
dz!l swobodę i wolność 
ludności polskJej i na· 
prawę rótnych stosun· 
ków, tak te lud polski 
będzie się czul wolnym 
i szcz<;śhwym obywa· 
telem na wlasnej ziemi 
a nie niewolnikiem. 

9. Polacy wyzyski· 
wać Polaków nie będą; 
będą popierać lud pol­
ski, daJąc mu opiekę i 
pomoc taką, jaką rząd 
swój swoj~mu narodo· 
wi daje; przy Iem Pola· 
cy n i e będą ni kogo, ani· 
nawet Niemców-prze· 
śladować. 

10. P o la cy prze· 
dewszystkiem wyrzucą 
z rządowych posad 
wszystkich obcych ha­
katystów, pozostawiając 
je d n ak miejscowych 
Niemców, bez rót.nicy 
WYZ<D&nia. 

• 
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O wymianie zielników. 
Dobry. gospodarz w zimie szykuje wóz, 

, a. latem s~me; 1v len sposób chcemy i my postą­
pić, podając teraz tlo wiadomości ws.zystkich har­
cerzy warunki wymiany zielników. 

Przypuszczam, te &. wiele barcerek i har­
cerzy. zbiera zielniki. Zbieranie to jednak w więk­
szości wypadków ogranicza się do bardzo nie­
wielkiej prz~strzeni, szczególnie teraz, gdy środki 
komumkacyJne bardzo utrudniają robienie dal­
szych wycieczek. Mo:temy uzupełnić nasze ziel­
niki o~az~mi roślin z innych części kraju w dość 
łatwy· • mezbyt kosztowny sposób przy pomocy 
wymiany zielników, którą b litej określa· podany 
poni:tej, z upowa:tnienia p. prof. Hryniewieckiego, 
regulamin. 

Pragnąc posunąć naprzód sprawę poznania 
flory ziem, polskich, stworzyć podstawy odpo­
wiedniego zielnika i dać motność zarówno pe­
dagogom, kierownikom szkół i muzeów, jak 
i uczącej się mtodzie:ty, skautom i wogóle wszyst­
kim, interesującym się szatą rośl inną naszego 
kraju, zakładać zielniki i utrzymywać łączność 
z ogniskiem pracy naukowej w tej dziedzinie, 
Zakład Systematyki Roślin Uniwersytetu Warszaw­
skiego organizuje wymiąnę roślin iasuszonych 
dla zielnika na następujących war11nkach: 

l. Ka~dy botanik i zakład, pragnący wy­
miany, winien przesłać nie później, nit w końcu 
września ka:tdcgo roku, w 2-ch egzemplarzach 
spis roślin, jakie ma zamiar przesłać Zakładowi 
systematyki roślin Uniwersytelu Warszawskiego 
(w ilości od 5-u do 100 okazów zielnikowych 
katdego gatunku). 

2. Zaaprobowane przez Zakład rośliny za-
• suszone powinny być przesłane- do ·d. 15 paź­

dziernika, teby mogły wejść do kataloau roku 
bietącego. ., 

3. Katdy okaz zielnikowy winien być zao­
patrzony w etykietę z następującemi napisami: 
a) łacińska nazwa rodzajowa i gatunkowa rośliny, 
b) dokladnie oznaczona miejscowość, gdzie rośli­
na zet>rana: prowincja, województwo, powiat, sta­
nowisko, c) nazwisko zbieracza, d) nazwisko tego, 
kto rośU~ię..,gznaczył, e) data zebrania rośliny. 

4. Etykietki powinny być pisane na do­
rym, .,JńQ.cnym, r wno obciętym papierze 

w ję~l{u p"l) k\m lul5 aciliskim; mogą być dru­
kow'd"ne ~~b P• anc tusz lub atramentem. Po· 

_§ył~~ opa zon jedną t ko etykietką prly każ. 
-<Ifm gatunku . nlei'lr~rz każdym egzemplarzu) 

( 

o•e bę(l.ą P!ZYJIOO'f~ne. m .-Ros)łłka -powiqn. być zaopatrzona w 2 
egzellRiarz pisu w al betycznym porządku 

..... pr;ł&YIIln o61in; _?P · i e przy katd~j roślinie 
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winna być wskazana ilość przesyłanych egzempla­
rzy, miejscowość, nazwisko zbieracza oraz na· 
zwisko i dokładny adres nadawcy. W przesyła­
nej paczce rośliny winny być ulotone w tym sa­
mym porządku. według_ alfabetu. 

6. Koszta przesyłki i opakowania ponoszą 
uczestnicy wymiany. 

7. Katdy okaz zielnikowy winien być po­
l<>:tony (nie przyklejony) na oddzielnym półarku­
szu papjeru określonego formatu 45 cm. długości 
i 28 cm. szerokości i wszystkie okazy jednego 
gatunku następnie mają być wlotone we wspólną 
okładkę (z całego arkusza), na którym w lewym 
rogu na dole piszemy łacińską nazwę gatunkowi\ 
przesyłanej rośliny. Gatunek papieru nie gra roli 
(może być i zadrukowany), lecz jednostajność 
formatu musi być zachowana, teby przy wymia­
nie i przesyłce można tiyło rośliny układać bez 
złamania. 

Rośliny zarodnikowe niższe, jak mchy, po· 
rosły, grzyby i glony, winny być wkładane do 
odpowiednich kopert i rdzl<ladane, w celu uje­
dnostajnienia formatu przesyłek,. na pólarkuszach 
wyżej_ wymienionego wymiaru. 

8. Rośliny powinny być zebrane w ·naj· 
ważniejszych swych częściach (z kwiatami, owo­
cami, mniejsze rośliny z korzeniami i t. d.) 
i umiejętnie wysuszone. I<atdy okaz zielnikowy 
winien być przedstawiony w dostatecznej obfi­
tości, t. j. ka:tdy pólarknsz powinien być całko­
wicie pokryty roślinami lub ich CZf:ściami, lecz 
tak, żeby jedna roślina nie leżała na drugiej (tak 
np. kilka łub kilkanaście drobnych roślinek sta­
nowić będzie jeden okaz zielnikowy). Zarząd 
Zakładu zastrzega sobie prawo łączenia okazów 
niedostatecznie obficie rozłożonych, zmniejszając 
ich liczbP,, i odrzuc~nia okazów ile zasuszonych. 

. 9. po otrzymaniu posyłek od wszystkich 
.zbieraczy, okaz ka:tdego gatunku odkłada się dla 
z;ielnika Zakładu; w ciągu zaś zimy układa się 
i drukuje katalog otrzymanych do wymiany ro­
ślin i rozsyła się przed wiosną wszystkim ucze-
stnikom. . 

10. Kaidy uczestnik podkreśla w otrzyma­
nym katalogu gatunki roślin, jakie pragnie otrzy­
mać, lub stanowiska, je.2eli jaki gatunek jest ze­
brany z kilku stl}nowislc, i odsyła z powrotem 
katalog do Zarządu Zakładu. 

11. . Podział dubletów pomic:dzy uczestni­
ków wymiany . zaczyna się nic wcześniej, nit 
zostały 'otrzymane katato~i od wszystkich ucze­
stników; tyczenia uczestmków będą zuspaka jan e 
w miarę możności. Wobec te~o, ~c niektóre ga­
tunki mogą być w niewielkiej iiości okazów, 
pierwsze~stw.o b_ę~ą mieli ci, którzy przyślą naj­
rzadsze 1 najlep•eJ naukowo zasuszone gatunki. 

12. Zarząd Zakładu uprasza o podkreśle-

-

J 

' 
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nie więks~ej ilości gatunków, nit uczestnik ma C 
do tego prawo (l! do 2 razy), :teby w razie nie- i, którzy powracają. 
możności przysłania jednych gatunków, mo:tna 
było zastąpić je inncrni. Najbardziej pożądane (CI~g dalszy dyskusJI, 11_ 
gatunki nalety opatrywać w katalogu krzytykami. mieszczoneJ pod powytszym ty· 

13. Wszystkie przysłane gatunki będą oce- tulem w M 30 l 33). 
niane w stosunku do icly-nidkości, trudności Zdając sobie sprawę z ważności powrotu 
naukowego oznaczenia i t. p. odpowiednią ilością do drużyn byłych wojskowych, pragnąłbym po­
jednostek zamiennych (od IO·u do 100-u). Żeby dzielić się .garścią uwag, jakie zebrałem w swojej 
urnotliwić niektórym nabywanie roślin, pozosta- drużynie. W założeniu dyskusji przyjąć nale:ty, 
łych po rozdziale między uczestnikami, część że harcerze, którzy na zew: "do broni!• natycb­
dubletów będzie sprzedawana za gotówkę. War- miast się do niej rzucili, poświęcając młode-swe 
!ość jednostki zamiennej w gotówce k(ITS mają- życie, byli niewątpliwie harcerzami lub materjałem 
cej będzie określana co roku. na nich. Powracają z wojska, uległszy zmianie, 

14. Zakład systematyki roślin potrąca za jakoby na gorsze. Często słyszymy zdanie, te 
pracę przy podziale roślin na swoją korzyść 20% wojsko działa demoralizująl:o na jednostki, które 
tal<, że każdy uczestnik wzamian za 100 przysła- w nim służą, ale powiedzenie-to jest jednostronne. 
nycb jednostek zamiennych będzie' mógł otrzy- Bowiem obok cech, wpływających ujemnie 
mać 80. na charakter (w wojsku zaczynają jut je zwal-

. 15. W razie niespełnienia przez uczestni· czać) służba obrony ziemi OJCzystej wyciska na 
lca tego lub innego warunku (a warunki te mają charakterze cały szereg piętn dodatnich. 
na celu ułatwienie i ujednostajnienie pracy), Za-. Je:teli harcerz w wojsku się zepsuł, stąd 
rząd Zakładu zastrzega sobie prawo potrącenia wniosek, że nie był .Przed wstąpieniem do wojska 
za zbyteczną pracę oprócz wskazanych 20% jesz- . dost~teczn•.e wyrobtony'!l po. harcersku ... Osła­
cze od 10- 50% w zależności od ilości wlotonej dzame sob1e zmysłowem• przyJemnosikarm 1 przy· 
J>racy. · je!"nościami ~rudów. wojennych, fol~owanie sw_o-

l6. za dokładność oznaczenia rośliny od- J~j naturze z_w~erzęcej podc~as. krót!uego zwolm~­
powiadają uczestnicy wymiany, i rośliny druku- ma z ~amosr1 zewnętrznej, jest •słotą zepsuc1a 
ją się w katalogu pod nazwą, pod jaką zostały w armJI. . . · . . , 
przysłane, o ile nie były sprawdzone przez ja- Co P?w•edz•a~em powyżeJ, JC~I IJIYIII PO· 
kiego specjalistę, co zaznacza się 'jl katalogu. ~ląden~ ogoln~rn, me wyklucza to hczn:(Ch wy-

17. Wszelkie poprawki w oznaczeniu, uwa· Jątkó\y, w WOJSku, naprzykład,. zepsuć s1ę . m~gł 
gi i dopełnienia będą przyjmowane przez Za· chł~ptec. n~1":et bardzo wyrob.10~y, lecz be:.: s1ły 
rząd Zakładu z wdzięcznością i będą drukowane woh, ~tor~J Jeszcze p~zez krotk• pobyt w Har-
w katalogu roku następnego; lccż winny być pi- cerslwle me wy~ształc1ł. . . . 
sane na jednej stronie, jak do druku. Do d-ny me ~owra~aJą wszyscy, zgo~zę s•ę, 

Kierownik Zakładu Systematyki Roślin, Dy. ~e do powrotu zn~uszać m kogo me mot~a, Jedn.ak 
rektor Ogrodu Botanicznego Uniwersytetu War- mstruktor, pr~CUJI\CY. n.a danym. tereme, znaJąC 
szawskiego. Prof. dr. Bolesław Hryniewiecki. swych .chłopcow powm1en zwróc1ć uwagę na tych 

· . slabow•łych lub bezwolnych był. druhów . 
Warszawa, Ogród Bota n., Al. U Jazd. 6/8· Chłopcy tacy nie powracają do pracy dlatego 

• jedynie, że w wojsku przekroczyli prawo harcers-
Wielu mote zdziwić, że jut o tej porze po- kie, nie są \Vięc godni (jak sami twierdzą) mianu 

dajemy ten regulamin. Wcale to nie jest za harcerza i tych dla organizacji pozyskać trzeba­
wcześnie, gdyt je:teli ktoś z Was będzie chciał to niezły materjał. 
na wiosnę zabrać się solidnie do zbierania roślin, Specjalnym oddziało," z byłych wojskowych 
to jut teraz powinien pomyśleć o wielu rzeczach, jestem przeciwny; pracować wszyscy powinni w 
które są do tego potrzebne, a 'O które w obec- normalnej atmosferze harcerskiej, a nie utworzonej 
nych czasach wcale nic jest łatwo. sztucznie. Pożądanem jest, żeby wszyscy powra-

' Zastanówcie się chwilę i dalej do roboty, cali do zastępów dawnych. 
aby wiosna zastała nas nie tylko cbc:tnycb, ale Co do pracy nad nimi, przestrze~am, że 
i zupełnie przygotowanych do pracy, która jf,'St ludzi tych karmić nie można kazaniami i mo· 
bardzo przyjemna, ale wcale nie łatwa. ' . rałami, nie mo:tna z jednej przeciwności bez po-

. T. Sop. średnio przechodzić w drugą. Kierownikami ich 
powinni zostać chłopcy,. którzy również w wojsku 
słu:tyli, lecz pozostali wierni naszej idei, bo ·naj- -
lepszym zastępowym jest chyba taki chłopiec, 
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który posiada więcej tyciowego doświadczenia 
od innych,' a z równą siłą przeżył to wszystko 
co i jego .chłopcy•. ' 

Sądzę, że w dalszej dyskusji zastanowić by 
się należało nad pracą b. wojskowych; musi być 
ona prowadzoną w tempie zdwojonem, aby wyrobić 
całe legjony obywateli, którzy stanąwszy w obronie 
Polski, powinni się nauczyć llłutyć Jej przez 
całe tycie i dla Niej spełniać wsz)'stkie obowiązki. 

Czuwaj! J. Sosnowski. Zastępca drużyno-
30 Warsz. Druż. Harc. 

Do tvcb, kt4rvm to sle naletv ... 
Praca nasza dziwnie jakoś teraz wygląda. 

Ośmielę się powiedzieć podupadła. To konse­
kwencje naszego wstąpienia .do wojska. Po po­
wrocie z frontu nie wszystkim c~ce się zabrać 
znów do pracy z tą energją, co dawniej, a jest 
to dowodem, że duży zastęp harce'rzy nie zrozu­
miał idei harcerstwa. Do tych więc, którzy jeszcze 
do drużyn nie powrócili, chcę kilka słów powie­
dzieć. 

DruhowieJ Rótnie się tłómaczycie, że do 
szeregów skautowych nie wracacie. 

Najczęściej takie słyszałem pówody: .Komen­
dant mojej drutyny, łazik, nie był w wojsku 
i .Ja mam ~yć w jeg~ druż~nie?• łub: • W druty­
me są sam t malcy, a Japrzecteż byłem na froncie ... 
byłem ranny, a teraz mam być szeregowcem razem 
z takimi smarkaczami?" albo: n palę papierosy, 
przestąpiłem prawo harcerskie, więc harcerzem 

_być nie mógę·~ -
Tłómacząc się tak, nie macie wcale racji, dru­

how\el Zapominacie o swych własnych zdaniach 
kiedyś na zbiórkach z entuzjazmem wygłasza~ 
nych:· raz skautem, całe życie skautem! Źle 
zrozumieliście harcerstwo. · 
_ Drutynowych- Naczelnictwo, Inspektoraty 
t Komendy hufców rozkazem na stanowiskach 
pozostawiły, bo chyba to rozumiecie, te praca 
przestać iść nie mogła. Wiecie chyba, jak ci 
d~tynowi rwali się, wraz z swymi cWopcami, do 
W~JSka, al~ r?zka~- rozkazem. Zostali. Chyba 
me. możec1e •n: me zarzucić. Omżyny, kiedy my 
byi!ŚII]Y.. w w~ ku, .szły i pracowały często dla 
~J~It'li; zasługa to-<trużynowych . Niejeden z was 

:fiPWle: . • j dlaczego. me,Jdórzy drużynowi poszli, r a częś9"tylk.o"\)Stała?". 
~a to 1est J~dna tylkó.,p'dpowiedź: tak chciały 
~K~mendy l, ~p.eJ[torał~ł i Hufców, tak chciało 

- vlaczelmctwo. •e ·wrn\ w1ęc to drużynowych, 
~na nuęJscugozo\{ilć "lu e! i. 

Tłóttlaewie, że w ~ru ynie są sami malcy. 
/ 
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No, bo starsi chłopcy poszli do wojska, l chociat 
już wrócili, to jednak drużyny śwtecą ich nieobec­
nością. Zapominacie o tern, teścit: z tymi .smar­
kaczami • pracowali wspólnie i dobrze jakoś było 
~ tera~ uważacie to za ujmę? Nie, _druhowie: 
JCSteścte na _manowcach! l'o powrocie z frontu 
spadły na was, . ~hyba tylko wtększe obowiązki, 
choćby, aby świecić przykładem tym młodszym 
b~ wiecie, ~e nic tak nie działa, jak przykła·d: 
N te o,ystępu)ąc do d_rutyn, sami nie. pracujecie, 
a procz tego ps~JCCte. młodszych, dając im zły 
przykład. Podwó]ną wu:c szkodę przynosicie spo· 
łeczeństwu, któremu ludzi dzielnych tak brak. Na­
myślcie się dobrze, a na pewno dojdziecie do wnio­
s~~· te ź~e: robicie i do drużyn się wszyscy zgło­
~·c!e. Pah~te papterosy! ~o źle, _ale gdy sami czu­
)ecte. że medobrze robrcte,to me będzie dla was 
skautów wielkim wysiłkiem, by szkaradztwo to 
rzucić, a gdy się jeszcze zastanowicie, te palc\c 
s~'kodzicie zdrowiu i niepotrzebnie wydajecie pie­
ruądze, to na pewno będziecie tyli w zgodzie z dzie- · 
siątem prawem. 

Tak, druhowie, nic was nie tłómaczy, a Iem, 
że. Was brakuje w drużynach, ~a jecie jaknajgorsze 
śwta~ectwo.? _sobte. . Czekacre na zaszczyty, bo 
przec1et byhsc1e w ·woJSku, na froncie, niejednemu 
coś się tam czerwieni na ramionach. 

Druhowie, poco tedy było wstępować w sze· 
regi Armji Ochotniczej? Poszliście ~am przecie 
polo, by bronić naszej kochanej Ziemicy Polskiej l 

_l wy się śrmecie nazywać Polakami, harce­
rzamr? Nam powinno wystarczyć to krótkie: 
spełniliśmy· obowiązek. · 

Troszkę rozsądku i uwagi nad swem postę­
powaniem, a zdaje się, te wkrótce nie zabraknie 
nikogo z was w zastępach. Harcerstwo zatacza 
coraz większe kręgi. zaczyna się znów wznosić 
do gó~. Dużo r~k do tej twórczej pracy potrzeba, 
a W'j s1ę usuwacte! Do szeregu więc, druhowie, 
wyrownać front! czuwać! Praca czeka was wiełka 
tern się je~nak nie zraziciel Przeszkody są wielkie: 
~Ie dla lemuchów, darmozjadó~l Dla nas harcerzy, 
jest wszystko wykonalnem, co Jest w zakresie wolt 
ludzkiej. Parniętajcie o tern, że "największem 
zwycięstwem, jest zwycięstwo nad sobą!" 

C z u w a jł Do prędkiego zobaczenia się 
\l> drutynieJ Stefek Bukackl. 

( 
'-
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Z naszego życia. 

Punktualnie o godzinie 11-ej wieczorem dn. 
22/1 b. r., stanąłem w Radomiu. W tłoku nie 
mogłem w pierwszej chwili wytropić na stacji 
nic, coby przypominało harcerzy, i dopiero po 
dłutszym spacerze dobiłem szczęśliwie do pocze­
kalni 111 kla$y, gdzie kilku dostojników wzrostu 
niemowląt z imponującemi ziełonemi przepaska· 
mi wzięło mnie w obroty i około godziny 12-tej 
w nocy tryumfalnie zapr.owadzilo do łóżka. Pfze­
spawszy się godnie, zerwałem się o 7-cj rano na 
nogi, gdyż oto o g. 8-ej zaczynał się zjazd dru­
zynowych okręgu Radomskiego i trzeba było 
spieszyć się do sali klubu Narodowego. Po ra­
porcie, przywitaniach i krótkich sprawozdaniach 
udaliśmy się do kościola poBernadytiskiego na 
mszę świętą za powstańców 1863 roku-a następ­
nte-do pracy. 

Zjazd miał na celu zapoznanie kierowników 
pracy prowincjonalnej między sobą, omówienie 
różnych _ spr~w bieżących . okfęgu oraz wspólne 
naradzeme su: nad tern, Jak pracą pokierować, 
aby rezultaty były najlepsze. Początkowo tylko 
referenci kwieciście wypowiadali r6żne rady na 
tematy ogólne (informacje o pracy w Z. H. P., na 
~o należy zwrócić uwagE; w drużynach i t. p.) 
t szczegółowe (ref. o pionierce i.. sygnalizacji), 
nash:pnie jednak pewna niemoc językowa ogółu 
została złamaną i ,.zjazdowicze• serdecznie się 
wygadali. 

Dzień drugi obrad rozpoczął się zbiórką 
drutyn Radomskich. Na placu przy szkole ze­
brały się cztery męskie drużyny i cztery żetiskie, 
na czele - sztandary, i pomaszerowano żwawo 
(a jak było zimno! Oj!) do kościoła. Później -
znów. obrady. • 

Z sprawozdar\ wynika, że drutyny istnieją 
w Kozienicach, Opocznie, Ostrowcu, Qpatowie, 
Kotiskicb, Łącznie, Wąchocku, Skarżysku, Biało­
brzegu, Solcu, Przysusze. Wszędzie wielka bie­
d_a z chłopcami, wracającymi z wojska: zepsuł6 
stę to, -'e aż fel Ale powoli-powoli ... i ci wra­
cają, jak marnotrawny syn ... 

Starsze społeczeństwo opiekuje się· naogół 
tyczliwie. Szereg drużyn składa się z młodzieży 
rzemieślniczej, są też drużyny wiejskie. Warun­
ki pracy dość ciężkie, lecz harcerze - to przecie 
twardy i uparty ludek- zawsze dadzą sobie ra­
dę. Introligatorstwo, stolarstwo, ślusarstwo i rzeź· 
biarslwo (drzewo) r9zwijają się stale - z czego 
musimy się bardzo cieszyć. 
. Zjazd z-akończył się serdeczną rozmową 
t .Rotą". Po zjeidzie na wieczornicy podejmQ· 
wano gości - niestety, musiałem jut wracać do 
Warszawy i byłem na wieczornicy krótko.-

Ogólne wrażenie zjazdu - dobre. Więcej , 
!rzcb~ ·tylko wiary w siebie, więcej rozmachu 
t. życta \~ pracy-a drużyny w okręgu należycie 
stę rozwmą. 

Kutno. Komunikaje nasz instruktor obja· 
zdowy: .Dnia 23 stycznia rano o 9-tej przyje­
chałem razem z reprezentacyjną drutyną Łowie· 
~ą do Kutna. Na placu przed szkolą państwową 
zastaliśmy już trzy drutyny męskie i jedną żeń­
ską. 

Udaliśmy się do kościoła. Po naboteńst· 
wie, _odprawionem przez prefekta gimnazjum, na­
s tąptło uroczyste poświęcenie sztandaru drużyn 
kutnowskich. . 

Następnie poszliśmy do miejscowego teatru · 
gdzie po przemowie dyr. Kostro, wręczono dru~ 
tynom srebrną .czuwajkę" na drzewce od sztan· 
daru i pamiątkowy napis. . 

Później przemawiali: przedstawiciele Czer­
wonego Krzyża, wojskowości, Hufca Łowickiego 
i reprezentant Głównej Kwatery. 

Po skończonych przemówieniach, przy dźwię· 
kach orkiestry wojskowej, nastąpiła defilada przed 
sztandarami i przedstawicielami rozmaitych miej· 
scowych instytucji. 

O godz. 2-ej odbył się w gmachu teatru 
obiad dla uczestników uroczystości. 

Wieczorem urządzono przedstawienie i za· 
bawę taneczną •. · 

Komencf!mterń drutyn w !(utnie jest d·h 
Woyczyński, nauczyciel. 

Włocławek. Korespondecji do G. K. M. 
od dłuższego czasu Włocławek nie nadesłał za 
to. instruktor objazdowy parę słów o nim w~po· 
mma.. W samym Włocławku istnieje 6 drużyn 
n~ęskich, z których jedna pożarnicza, rekrutuje 
stę ze starszych chłopców z pozostałych drużyn. 
P~aca ~ve wszystkich _prawie drużynach posła· 
wtona Jest dobrze pomtmo. te niedawno została 
wszczęta na nowo. Szczególnie wyróżnia się, jako 
wzorowo prowadzona, I drużyna pod kierownic­
tw~m dr.uha Kier!Uasza. Bard~o miłym i ogrom­
neJ wagt rysem jest zgodność i harmonja w pra· 
cy, w stosunku między jednostkami i w stosun· 
ku do władzy zwierzchniej. 

Ubolewacie, druhowie z Włocławka, te sto­
sunek p. dyrektora gimnazjum państwowego jest 
za .• chłodny:, że społeczeństwo miejscowe trzeba 
.ctągnąć•. d~ pr~cy·-.tylko cierpliwie i wytrwale 
przemkajcle 1m tdeamt do serc, a wszystko zmie­
ni się do niepoznania. 

Przez okna gimnazjum prywatnego wyglą· 
dają _ na p~zec~odzących harce_rzy ciekawe główki 
~czr~towskr~ pterwszy_ch klas grmnazjalnych i zda· 
ją stę mówtć: .Acl\1 Jacyż Wy szczęśliwi, jak my 
Wam zazdr~ścimyl Nam tu nie wolno myśleć 
o HarcerstWle, a tak bardzo, bardzo by~my cbcie· 

• 
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li być w drll.tynie, ·ale nie potrafimy jeszcze za­
brać się do tej pracy i nie damy sobie rady, a o 
nas nikt tu nie pomyśli!" Có.t Wy na to, har­
cerze? Niezapomnicie o tych . zuchach" przysz­
łych! Nieprawdat?l 

Z prowincji dało znać o swem . tyciu• do 
tąd zaledwo 7 drutyn męskich i 3 .teńskie 
z dojazdami trudna sprawa, bo • !loty• niema 

Kaliaz. Po miłej drzemce Okręg zączyna 
się jut budzić. W Kaliszu istnieją jut 4 druty· 
ny, liczące ~38 chłopców. .Praca w dr~ży1_1ach 
postawiona mezgorzeJ,, choc1aż pozost_aw•a. Jesz­
cze wiele do .tyczema. Bardzo pocieszaJącym 
objawem tycia drutyn są warsztaty, introliga­
torski i wyrobu pasty do obuwia (trzeba przy­
znać .te pasta bardzo dobra i ma popyt 
w gimnazjum), a takte zastęp topograficzny; 
w projekcie jest utworzenie zastępu drukarzy -
harcerze! niech len projekt .ciałem się stanie!" 
Izby drużyn wspaniałe! Duże, jasne sale, przy­
brane po harcerśku. A czy ży,cie w nich jest! 
harcerskie? Odpowiedźcie sami. 

Na prowiłleję .watni• już .czynią" dojaz1 
dy, korespondują, słowem od pewnego czasu 
utrzymują już z prowincją stały kontakt. Pro­
wincja w 12 środowiskach liczy 325 chłopców. 
Praca tam kuleje, ale miejmy nadzieję, że będzie 
lepiej. Powiadacie -.społeczei1stwo nasze śpi •, 
a od czegot Wy, harcc~ze l Czy •tlędziecie cze­
kać kiedy raczy się obudzić, raczy przyjść do 
Wa~ i powie: .ja jestem K. ~- H., będę się 
Wami opiekowało, a o wszystkiem za Was myśla­
ło, a Wy utywajcie beztroskiego życia dziecin­
nego?! Nie, Wyście chyba innegó typu harzerzel 
Dajcie tym s~anow~ym śpiochom ~b~lsamu h~r­
cerskiego •, mech s1ę obudzą, orzezw1ą 1 wspol­
nie pracują. Ale Druhowie! mniej krytyki wła· 
dzy i organizacji, ~n!ej wyszuki_wa!lia wad u w~pół: 
braci-harcerzy, mmeJ mów kw1ectstych, a więCeJ 
współpracy, zgodnej, w ,POr?zumieniu, jak ·~a.pra· 
ci-harcerzy przystało, w1ęceJ czynu, czynu 1 Jesz­
cze raz czynu l 

GrudziĄdz. Poczciwe środowis~o, nic do­
tąd nie pisało, ale obecnie cały list • wykoncy­
powało". Raduje się serce moje-i prosi o wię­
cej. Oto_s:o pjszą. Praca datuje się od lipca 
!92Q...rofiu. ls!ni~Jl\ trzy drutyny męskie w miej­
sto""Nych gimnęjach i Set. inarjum nal!c_zy~i~lskiem 

i jedn:VfeńsR przy he m p. LewtckteJ. Brak 
duty · dg!wi~dpo• ch harc zy, gdyt znajduje się 
tu zaleawie ljdden jec!Yny ha cerz po przyrze~ze­
itr'Cblop~ ma · 5ard~d żo zapału, codzten­

nie1et jest w jr~ty~~h pi j. Wielką porno· 
cą Jest KQI'J.-prc:lwadi'cny r , z ppor. Ruszkow-
skiego, P. któ .uczęszczJI J5 . chłopców i 20 
~·w;\\t. oj~destec•e izmgólewy 

archiwum 

program i bliisze informacje o kursie? Co? .. 
Liczę na Was, jak na Zawiszę.) 

Bardzo pocieszającym objawem jest pomoc 
i opieka, jaką otaczają począłkujące drużyny star· 
sze społeczeństwo, Koła profesorskie i sfery woj­
skowe. (A czy istnieje Koło Przyjaciół Har· 
cerslwa?}. 

Tczew. I Tczewska Drutyna Harcerska 
im. H. Dąbrowskiego nadesłała mi zupełnie po· 
rządny liścik m. w. tej treści: 

.Rozpoczęliśmy :tycie harcerskie, dzięki zmy­
słowi organizacyjnemu d-ha M. Dzikowskiego, który 
utworzył w lipcu 1920 roku drużynę. 

Miejscowe spoleczeristwo pomaga nam usilnie 
i tylko dzięki temu może rozwijać się harcerstwo 
bez przeszkód ·w tak zgermanizowanej miejsco­
wości, jak nasza. 

. Obecnie mamy dwie drużyny męs!<ic i jedną 
żeńską, pożatem organizuje się trzecia męska 
i jeszcze jedna źe1\sk.a, a takte myślimy o utwo­
rzeniu męskiej w Starogardzie. (Vivall Niech W~s , 
tylko ilość nie· ponosi, gdyt jal/.ośó decyduJ~ 
o istotnej wartości!...) Naogół pracę cechuje ogrom­
ny zapał i jest nadzieja, te ta nowa placówka 
polska nie zawiedzie pokładanych w niej nadziei." 

Ja, zaś wielce kochająca Was ciolkd', powia­
dam Wam: l) musicie mieć nie tylko nadzieję, 
lecz niezłomną wDlę i pewność, 2) naogół "solid· 
ni" ludzie podpisują listy. Wyście zaś wsadzili 
na początku pieczątkę ... i baslal A na końcu nici 
Czy się to tak godzi?... Zawróćcie z złej drogi, 
póki czas, i zgłaszajcie do mnie kilku stalych 
korespodenlów- z imieniem, nazwiskiem i adre· 
sem. Czekam. 

Górny Śłi\Sk. Po długich, a wielce tajem­
niczych wędrówiroch zawitał do nas z Królewskiej 
Huty list,' którego autora przycisnąłbym z radością 
do łona. Posluchajcie ' tylko: 

.Czujemy się Po!akami! Idąc za popędem 
świetnej i wzniosłej idei chcemy wstąpić w sze­
regi braci skautowej... Zebraliśmy dość liczne 
grono młodzieży górno-śląskiej tutaj, w Królew-

-skiej Hucie, i założyli~ my pierwszą placówkę skau­
tową. Poniewat nie znam właściwego adresu 
centrali organizacji. więc piszę na szczęście. Proszę 
uprzejmie o udzielanie nam informacji, gdzie 
możemy zakupić lub uzyskać podręczniki instruk­
cyjne początkowe. Jestem skautm islrzem drużyn 
polsko-amerykańskich i chcę się dostosować do 
wskazówek orga~izacji J<rajowej, aby działać zgod· 
nie, harmonijnie ... • , 

Niech żyje zdrowa inicjatywa! Oby tak po­
wstawały nam drużyny wszędzie, a pracowały 
zawsze według prawa harcerskiegol Warto osobiś· 
cie zanieść taki list do kornitein plebiscytowe~o 
i przesłać całą paczkę książek. 

• 

l 

l 

l 
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. Łódź. Druh Jan Gołąb pisze mi takie oto 
. dostojne słowa: .Kochana Cioteczko! (Och! Achl 
serce mi się'" rozpływa ... ) Na propozycję zostania 
stałym korespondentem działu z tycia harcerzy 
zgadzam się naturalnie: 1-o bo jakte odmówić 
naszej .cioteczce"?l (mądrze mówilll) 2-o dlatego, 
Ze staram się usilnie popierać nasz ruch, a zresz­
tą katden z listów będzie dowodem przyjaciel­
sittej przysługi, oddanej •Harcerzowi> 1) 

Ponadto-jest o czem pisać! Młodziet na­
szego miasta urządziła 2 lutego .dzień dla Gór· 
n ego Śląska •.. Wydano odezwę, szereg barwnych 
plakatów, przygotowano przemówienia, wiece i t. p. 
W dniu oznaczonym przeszło tysiąc par kwesto­
wało po naboteństwie i w. kościele św. Krzyta, 
skąd gimnazja i pensje wyruszyły w wspania­
łym pochodzie przez główne ulice. 

Przygrywały dwie orkiestry (uczniowska 
i policyjna). Nastrój uroczysty; pogodny 1 ciep­
ły dzień, sztandary migoczące w słońcu- przy po· 
minały dzień 3-go maja. Czysty dochód z dnia 
obliczamy na 100- 150 tysięcy marek. Trzebę 
zaznaczyć, t~ młodziet nasza urządziła wszys.tko 
własnemi siłami... 

Liczymy, :te za naszym przykładem pójdzie 
młodzież innych miast i :te potrafimy zrealizować 
hasło: "Śląsk musi być naszr• .- · 

- - ---- -
Donie~ć muszę Wam, iż .nasze .tyc~e" zys· 

kalo specjalną redaktorkę od "tycia druhen •. 
Wpr!lwdzie naczelny redaktor, wielki wróg ko­
edukacji, coś tam mruczy pOd nosem, ale dla 
mnie wa:tniejsze jest światłe zdanie ogółu dm­
hen, które zapewne pragną mieć swoją własną 
redaktorkę? Prawda? 

.. Wypełniając swoje oświadczenie z numeru 
33 -z. ub., podaję do wiadomości kilka ogłoszeń 
na stałych korespondentów .ciotki": A. Heidrich 
(G. K. M.), Jan Gołąb (Łódź), Kazimierz Sp· 
bański (Poznań), Tadeusz Biernakiewicz (Kra­
ków), Z. Epsztejn i T. Ciągliriski (Radom), Ste­
fan Łoś (Płock), Helena Janke (Ostrów), Ste­
fan Czerpa (Prz~rnyśl), Stefan Wyrzykowsl<i (G. 
K. M.). 

Kończę zawiadomieniem, te moje rozpacz­
liwe wysiłki na łamach .Harcerza" zwróciły uwa­
gę znakomitości lekarskich, lctóre wysyłają rn•lie' 
obecnie na urlop i przeto na listy odpisywać 
będę dopiero po powrocie do stolicy, t. j. po 
15 marca b. r. Czuwaj 1 . 

12!11 1921 r. Ciotka. 
' --

') -Tal!, to ro~urnJcml (puypleek nacz. re(lakt.) 

Kl(QNI KA. 

Z życia harcerskiego. 
• 

Naczelnictwo Z. H. P. dziękuje serdecznie dru-
Jynom Łódzkim, Cieszyńskim i 3·ciej Piotrkowskiej 

1.a :tyczenia noworoczne. 

Kolo Przyjaciół Harcerstwa przy Naczelnictwie 
Z. H. P. powstało za inicjatywą jenerała Hallera. Za· 
daniem Kola będzie moralne i materjalne współdziała· 
nie z Naczelnictwem w jego pracach, mając na celu 
rozwinięcie i pogłębienie Harcerstwa. w Polsce. 

O Harcerstwie małopolskiero dowfad ujemy się 
trochę szczegółów ze sprawozdania komendanta Cho· 

• rągwi Lwowskiej dba prof. l'!iemczyckicgo, które dh 
komendant złoży! na zebraniu organizacyjnem Zarztl· 
du Oddziału. · HarcerStwo Małopolskie otrzymało 
w darze od p. Poiaskich 70 morgowy folwark w po­
bliżu Lwowa, który na cześć ofiarodawców b~dzie 
nosił nazwę Polasie. Oprócz tego L w ów będzir 
mial dom harcerski, urządzony w kamienicy, oiJaro- · 
wanej .Harcerstwu przez ~. p. dra Alfreda Burzyrl­
skiego. 

Gen. Haller w Poznaniu. Bawiąc w P.oznaniu, 
odbył jenerał Haller przegląd drużyn harcerskich, po­
czem podątyl na zebranie Kola Przyjac. l:larcerstwa. 
Obecnych zachęcał Gen. Haller do popierania celów 
Harcerstwa. Zebrani uchwalili o~stępującą rezolucję: 

l) W uznaniu wielkiej doniosło~ci wychowaw­
czej Harcerstwa oraz potrzeby ·poparcia ruchu harcer. 
skiego przez cale spoteczeóshvo, zebranie rodziciel­
skie stwierdza, ?.e niezbędne jest spotęgowanie łącz­
ności pomiędzy rodziną, szkołą, względnie warszta­
tem- z jednej strony, a Harcerstwem z drugiej _,. 
i zwraca się do ogółu rodziców orAz do nauczyciel­
stwa, względnie do pracodawców młodzieży harcer· 
skiej, aby czynnie poparli patronaty c.zyli Koła Przy· 
jaciól Harcerstwa, wstępując do już istniejących l Iwo· 
rząc nowe. 

2) Zebranie rodzicielskie apeluje do wszystkich 
przyjaciół ruchu barcefskiego, aby }l~pieszy!i z czyn­
ilą pomocą drużynom, czy to pruz wykłady, czy 
przez nauk(} rzemiosł i innych .sprawności" harcer­
skich, lub też przez udzielanie lokalów na .harców­
ki", miejsc na obozy, kolon je letnie, kursy i t. p. 

Polska drużyna harcerska w Rydze odezwała stę 
w osobie swego drużynowego, Józefa Pancera, pro· 
szącego w prywatnym liście o Instrukcje i o 35 lili­
jek, skąd wniosek, że tylu członków drużyna liczy­
prócz drużynowego, dopominającego się o krżyż dla 
siebię l dla druhny Jadwigi Olszewskiej; ci oboje 
·zdobyli 3 stop ień za czasów jeszcze .rosyjskich•. 
Czy dhna Olszewska ma żeńską drużynę - nic wie· 
my, ale jej te~o serdecznie życzymy. Rax nawi~u-

\ 
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n~ łączność. podtrzymajmy, a w zaprzyjatnioncj Łotwie 
wmnoby w1ęcej drutyn polskich powstać: toć w Ry­
dze kolonja polska spora zapewne była, a .polskie 
Inflanty" mają całkiem polskie zaścianki i dute 
mniejszości po miasteczkach; a w Dynaburgu Polacy 
stanowią najliczniejszą chrześcijańską narodowość, 

Harcerskie manifestacje na rzecz Oórno.§laskie­
go plebiscytu zorganizowano w Warszawie podczas 
,.trgodnla G.- śląskiego•. Wieczorami jeździły- po 
uhcach miasta auta ciętarowe wojskowe, wypełnione 
młodzieżą harcerską, trzymającą transparenty 1. na pi· . 
sami, pochodnie smolne l lampiony; rozdawano odez­
wy, wznoszono. okrzyki na cześć Ślązaków; starsi har­
cerze przemaw1all do tłumów w ludniejszych miej-
6cach, zachęcając do ofiar l pomocy czynnej w przy­
gotowaniach plebiscytowych. Miała się odbywać 
doraźna zbiórka ofiar, :wiele też osób z publiczności 
śpieszyło z datkami. Jednakte na tyczenie Głów· 
nego Komitetu, harcerze zbiórki musieli zaniechać­
pomimo, te uzyskan9 pozwolenie P. Ministra Oświaty 
na. utycie starszej młodzłety harcerskiej do takiej 
zb1órkl f że podobna zbiórka przed rokiem na żoł­
nierza polskiego dała doskonałe wyniki. 

• 
Projekt programu .Harcerki" - pisma dla har· 

cerek - nadesłano nam • prawie oficjalnie"-. Harcerka 
obejmle: 

Wychowf1nie etyczne. Gawędy obozowe, jak 
np.: • Typ harcerski", ,.Dobre uczynki", .Związki 
dziewczęce•, • Harcerze i filomaci", • Patronkl dru. 
tyn•, • Typy harcerek w dawnej Polsce•. 

Wychowanie umysłowe. Przyroda i jak ją po· 
znać. Kalendarzyki przyrodnicze. Wiadomości o Pol­
sce. Z naszych dziejów. Rozwój kultury. Wynalazki 
l odkrycia. . 

Wychowanie estetyczne. Piękno w, przyrodzie 
l w tyciu. Upięl<szanie tycia. Zdobniclwo. Este­
tyka tycia codtlcnnego. Takt i lwitura • ..: piękno 
stosunków ludzkich. Sztuka. Poezja. Beletrystyka. 

Wych~wanie społeczne. Harcerka w rodzinie. 
W szkole. Rola kobiety w rodzinie. Harcerka - pio-

• nlerka kultury. Harcerka - obywatelka kraju. Pra­
ca zawodowa kobiety. Instytucje społeczne kobiet. 
Kobiety podczas wojny. (Harcerka podczas wojny). 

lndjanizm. Przyroda. Życie w polu i w le­
sie. Obozownictwo. Orjentowanie się w terenie. 
Podcbodzenie l tropienie. Pionierka. Sygnalizacja. 
G 

archiwum 

Arfykuły aktualne. Kronika harcerska. Z dzie­
jów Harcerstwa. Opisy z życia młodzieży harcer· 

. sklej, z :tycia drut.yn. 
Poradnik bibljagtaflczny i teatralny. Dział 

korespondencji. Kącik humorystyczny. Zadania. K(ln· 
kursy. Dział urz~dowy. • 

Przytaczamy ten program, pragnąc zachęcić 
wszystkie druhny, aby się jut zabrały gorąco do 
~racy nad przyszlem swoim pismem i nie skąpiły 
hstów, prac, ocen, t.ąda1\... Pismo o ile nam wia­
d~mo, wyjść ma w niedługim czas!~. Wszelkie pra· 
ce dla .Harcerki" można tymczasem adresować do 

· Redakcji .Harcerza•, z zaznaczeniem te dla •Har­
cerki". A i druhowie powinni rów~ie okazaĆ się 
rycerskimi i nie szczędzić produkcji literackiej dla 
przyszłej, a niewątpliwie miłej l mądrej siostrzycy 
.Harcerza•. 

Numer_ harcerski Tygodnika Ilustrowanego ·wy­
szedł w d mu 5 h1tego 192 l r. i obejmuje: Bibljo­
grafję harcerską. Odezwę Dha Gen. Hallera do spo­
łeczeństwa, O filozoficznem .podlotu Harcerstwa przez 
Dha O. Jacka Woronle_ckicgo; Wiersze Edw. Ligoc· 
k1ego f K. Makuszyńskiego, Biografję jen. Baden-Po· 
wella przez dba St. Sedlaczka, Harcerzy w Qbronfe 
Państwa przez dba St. Nekrasza, Kilka dat z rozwo­
ju Harcerstwa, Organizację Harcerstwa polskiego, Wia­
domość o Jamboree, Wspomnicole z Anglji,. Kilka ne­
krologów, Nowiny harcerskie i nieco .humoru• har­
cerskiego . . 32 ilustracje (w Iem 1(. Mackiewicza dos­
konały harcerz na czatach, zbiorowa fotognifja Na­
cz~lniclwa, portret jen: • Baden-Powella) urozmaicają 
treść. Numer harcerski Jest pięknym dowodem przy. 
chylnoścl ~larszego społeczc1istwa i prasy wobec Har­
ce.rstwa .. Po.win~JY go. u~bywa~ "drużyny i harcerze; po­
wmno SI~ rowmet w1esć o mm szerzyć mit;dzy zna­
jomemi. Niewątpliwie, zapozna on szeroki ogół 
społeczeństwa z. naszym Ruchem harce1skim. Będzie 
to niewątpliwy sukces przedsięwzięcia. Egzemplarte 
Numeru harc. Tyg. llustr. mogą drutyny i dmhowie 
na~ywać w K:D. H. Traugutta 2 (w kom!s). l(orzy­
slaJCie , z okazJI, aby zasilić kasę. 

Potegnaoie harcerskie składa niniejszym druży­
nom 11-ej, 12-ej, 17·ej l 20·ej w Dąbrowie- Oh 
Stefan Bielecki. Oh Bielecki zawiadamia że wvjeż· 
dzając nagle z Zagl~bia, nie mógł tych drtrtyn, i któ· 
remi 7 lat pracował, pożegnać osobiście. 

Dnia 12 grudula 1920 r. popoludniu w sali 
Tow. Literatów i Dziennikarzy, olibyło się zebranie, 
na którem p. Halterówoa, siostra jenerała Hallera, 
wygłosiła przemówienie . na temat: • Współpraca star­
szego społeczeństwa z Harcerstwem•. P. Hallerówna 
apelowuła d? rodziców, aby wpajali w swe dzieci 
ideały Boga i Ojczyzny i zwróciła uwągę na ko­
nieczność pracy młodzieży wśród ludu. 

Zjazd barce1 ski. W prasje pojawiło się sporo 
zawiadomień, notatek l sprawozdali o Zjeździe i ze 
Zjazdu ,Walne~o Z. H. P., z dni 31.XII, .1 1 2.1 t. b. 
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. Manifestacja na rzecz Oórnego Śląsk~. W pra-
sie codziennej ukazało się sporo notatek o manifes­
tacji harcersklej na rzecz Góroego Śląska w Warsza· 
wie, która się odbyła w dniu l lutego r. b. 

Z P o l ak i. 
ś. p. Władysław teleński- zmarł 23 słycznla 

w Krakowie, w wieku lat 83, nestor polskich kompo· 
zytorów. Wzbogacił on naszą nlezamotną literaturę 
muzyczną dutą ilością dziel wybitnych. Opery • Kon· 
rad Wallenrod •, .Goplana •, .Janek' i , Stara _baś1i •; 
symfonje, kwartel):, sonaty skrzypcowe, pleśni chó· 
ralnc l solowe, wreszcie ·sporo utworów fortepiano· 
wych -są to rzeczy zasługujące na daleko więcej 
uwagi, nit lm się u nas pośwlęd! Czas już raz 
zerwać z kultem obcej twórczości, a szanować swoją. 

Tylko wtedy duch polski rozwinąć zdoła w peł­
ni swe skrzydła do lotu, do jaklego jest zdolny. 

Pomnik zwycięstwa ma być wystawiony w War­
szawie. Zawiqzal się 1\omltet organizacyjny imienia 
ś. p. księdza Skorupki i por. Pogonowsl<iego. Ko­
mitet ma prawo zbierania składek f otrzymywania 
ofiar w · gotowiżnie i naturze na calem terytorjum 
państwa, otwierania podkomilelów prowincjonalnych 
i kooptowania osób. Informacji udziela p. Szymon 
Kosiarski, Warszawa, .Nowogrodzka 21. Sądzimy, te 
tam ·gdzie ·chodzi o uczczenie zwycięstwa polskiego, 
w l<tórem tak wybitny udział wzięli harcerze i nasz 
D h Ks. Skorupka- tam i harcerzy braknąć nie mote. 

Związek Sokolstwa w Połsce został zalegalizo­
wany w jesieni u b. r. ., Wydział międzyzwiązkowy • , 
który był tymczasowym międzydzielnicowym organem, 
zasłał na zebraniu, z udziałem • deleg tłów z dzielnic 
i okręgów, w d. 12 stycznia zastąpiony przez pierw· 
szy Zartąd, którego prezesem został dr. ·Bernard 
Chrzanowski z Poznanla, a jego zastępcami - dr. 
Kazimierz Czarnik ze Lwowa i Stanisław Biega 
z. Warszawy. Postanowiono urządzić w lecie 1921 r. 
zlot ogólny w \l7arsznwie, aby .Stolica Polski, któ­
ra nie zna właściwie sokolstwa z jego dzialalności"­
poznala je jaknajprędzej. 

Polski Związek Narciarski został ost~tecznle 
ukonstytuowany na ?.jcżdzie delegatów towarzystw 
narciarskich w Zakopanem 27 - 29 grudnia ub. r. 
Zarząd przeniósł się do Wars?.awy. Na Wielkanoc 
odbędą się w Zakopanem 3-dniowe zawody narclar­
sl<le o mistrLowstwo polskie na nartach, w biegu 
i w skoku. 

Prócz tego miały się odbyć zawody starszych 
i młodzieży w Skolcm l i 2 b. m., a odbywają się 
w rótnych miejscach liczne kursy biegów i skoków 
na nartach. 

W dniach 17- 22 b. m. rozegrają się śwlato· 
we zawody narciarskie w 1-lohnenkolen (Norwegja). 
Polska, jako zbyt mało jeszcze wyćwiczona, nie weź-
mie w nich czrnoego udziału, • 

Centralny Związek Młodzlety Wlejsklej groma­
dzi .w swej organizacji młodziet, która dąty do pod· 
niesienia i wszechstronnego rozwoju wsi polskiej. 
Młodsze pokolenie na wsi zrozumlała znaczenie grun­
townej oświaty, zapra~rnęło dokładnego przygotowa­
nia się do obowiązków obywatelskich i stwarza wła· 
sną organizację, zakładając Koła Mlodzlety, które 
złączyły się w Centralny Związek Mlodzlety Wiej­
sklej. Na ziemlach b. Królestwa było zorganizowa­
nych w roku 1920 61 O Kół Mlodzieiy. Młodzi et 
ta rozumieć iaczyoa ducha dzisiejszych czasów, zna­
czenie zasad prawdziwej demokracji, wartość Idei lu· 
dowej w dzied?.inle tycia narodowego. 

Aby przygotować się do tycia obywatelskiego 
opartego na tych zasadach, [(ola Młodzieży prowa­
dzą pracę oświatową (zebrania z pogadankami i od· 
ći.ytarni, biblioteki, czytelnie), organizują tycie kul· 
turalne wsi (chóry, orkiestry, teatry amatorskie, urz11· 
dzają godziwe zabawy l rozrywki), wycieczki krajo· 
znawcze. • 

Centralny Związek Młodzieży Wiejsklej wydaje 
własny· organ .Naszą Ondynę•. Tygod11ik wycho­
wawczy, ofwiatowy, społeczny i literacki, który · jest 
prLewodnikiem l instruktorem w rozwijaniu powyt­
szych prac. Adres Związku oraz Redakcji • Nasza 
Drutyna": Warszawa, ul. Kopernika 30, parter. 

Przemysł w Wielkopolsce. Wielkopolska, która 
w clętkiej szkole nauczyła się pracować, dąty do 
tego, aby zapełnić jaknajrychlej rótne luki w pro­
dukcji najniezbędniejszych artykułów. Więc, prasa 
wielkopolska, której nie dostarczano dość papieru 
z WarszawY, była noratona na wieikle trudności. 
Wobec tego założono pod Bydgosz~ą .Papiernię 
Wielkopolską • l kraj odtąd będzie mieć własny pa­
pier gazetowy. Poz.atem w tejte Bydgoszczy zało· 
żono fabrykę zapałek .Promień •, dostarczającą dzien­
nie 60 tysięcy pudelek zapałek. Aby nie dać się 
rujnować lichwiarskiemi cenami dostarczanych przez 
Niemcy . środków leczniczych - zaletono fabrykę­
.Eskulap•. Założono pozatern dwie wielkie fabryki 
wyrobów gumowych, a zapowiada się i realizuje 
wiele innych placówek przemysłowych polskich. Byd­
goszcz, jako środowi sko przemysłowe, stanie się 
drugą Łodzią, a jako szczerze polskie- po'zwołi wy­
przeć niemiecki przemysł z Polskł. 

Sprawa Oórnego Śląska wcląt stanowi przed­
mlot najgorętszego przejęcia się wszystkich świa­
domych obywateli Polski. • Tydzitń gdrno~ląskl" 
w Warszawie z pewnością się przyczynił do tego 
uświadomienia najszerszych warstw. Szkoda jednak, 
te nie zrozumlano potrzeby pobudzenia. do ofiar do­
browolnych wszystkich - at do najbledniejszych 
włącznie. 

Powagę Polski podniesie na Śląsku f zagranicą 
wieść, że Sejm Ustawodawczy uchwalił nareszcie we 
2 Jata po zwołaniu konstytucję Rzeczypospolitej 
(w 2-em czytaniu, będzie jeszcze 3-de). Możę ąrfa 
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mleć różne usterki, ale te. . ,:. =~~~~-=:~.!:..----~----2~~~:_"!~~ 
przykładem konsl"'ucJ'i 3 z. przewtdztane jest za sp . · 
wlzj· . J • maJa poddaw i . rawuJe Francja, przeciw barb . . 

1 PCfJOdycznie najp' an e Jej re- brutalnej, zagrażającym 1 Pols ar~yFnstw~. 1 przemocy 
lllu, a potem co 25tat 

1~1 w 10 lat po uchwale- . ce 1 ranc11• 
tucji zlotonej ze 131 ~rl k s, ęp do cało§cl konsty- Dnta tego rozeszły się 

Podstęp Komisarza Y u ów, podajemy dzisiaj. łych francuziątek, powtarzaj c ze szkól miljony ma-
zauwatono, te Nt'emc muKotfant~.o. Jut od dawna lej pięk?ej i bohaterskiej Fra~cjE. c:'ym. kraju, P<t. ca­
d Y szą mte i lognef Jako zawiązek te· . . s owa. Polognel J:>o-
~y urzędnikami rządu Wa .~ swo ch łudzi mię- kraje niewątpliwie poglę~.w~e~kieJ pr~yjaźoi, jaką dwa 

ktem tej szpiegowskie· akr~~a.wskJego oraz te o§rod- sobą. Piękny to Ied ~~ . t umacntać będą między 
w Warszawie. Aby J t . c !esl konsulat , niemiecki braterstwo ludów ' Oyd dzt~n, utrwalający prawdziwe 
terjat dowodowy Pol;~. wterdzJć domysły f mieć ma- 1 • powtedzieć po · podstępu f wys'tal d tiW(omlsarjat plebiscytowy ttży/ po ska, a przynajmniej rnłod i t wmn,~ młodzież 

o a francuskim w Polsce. z e harcerska, dnietn 
o nieistniejącej llcz~ie d i r~~awy pismo urzędowe 
fikatern niemieckim J : enn a, z rzekomym falsy- ~obaterskie miasto Verd k 
lat niemiecki b l w. ~ w. klik;~ doi potem konsu- na sobte napór niemieckich UD! tóre powstrzymało 
słał go do Berfina ~o~tadamu te~o falsyfikatu l prze- otrzymało , od Polski orde Jr;"jt p~~ ~ mieslęcy­
nym pi§midle .S~hwar~: ~n~lleer§~tl go w hakatystycz· krzyt polski otuymało r ~~uli mJhtan. Ten sam 
jaw. Kortantemu sła " . Rzecz wyszła na niemniej bohaterskie choćnat lkrugim końcu Europy 
dzie hańba l karal wa, a zdrajcom w polskim urzę- ne - miasto Lwów • b . Y o dla Polski zasluto· 

bielami przeciw Ukr:~ńmące się swymi dziećmi i ko-
Nowy utwór Juljana li . . Niemcy. com, wspomaganym przez 

odnaleziony przez prof K lirsyna NJemcew1cza został 
Czartoryskich. Jest 

1 
· k a enbacha w archiwum ks. . Zjazd studentów katolickich p . 

stołki•. Daje ona s~ lmedja pod tytułem· Dwa gztl przedstawieleli młodzieży 20w k aryzu zgroma­
nastroju przedpowstan~ yryczny obraz niespo.koJnego k~czcgólnle serdecznie witano Polakóilkt: l ~aroctów. 
przeniknięta duchem t;:;:J.~~ (r. 183~) w stolicy, jest w. Uczestnicy zapoznawali i w r andczy. 
krewie~stwo z lU cz ści ycz~ym t • rna pe~ne po- ganlzacjami społeczneroi kafol'k~ ę ~zczegółowo z er­
Rzecz Jest osnuta na ~l ą .Dztadów Mtcktewicza. nadzwyczajnie się wzmocni! t i w r~ncuskicll, które 
warzyszeń wśród mtod ~ rześladowania tajnych sto- przdladowania Kościola prz~z P:~:;:::.ęły w okresie 
wosllcowa. J<ornedja t:1~ ~ ;varszawskiej przez No· . Trzy serca niemleekle o . 
krakowski. ę z e odegraną przez teatr st, te hakatystyczne pism~ ~zle\a Gdan~ka clono· 

Z e 8 w .i a t a. 
Podróż Naczelnika Państw p 

świętem przyjatl/i polsko-fi a d.o. aryta stała się 
pospolite zbłifa nietyłk rancuskte!· Obie Rzeczy­
pieczeństwo niemieckie o wspólny mteres - niebez. 
peramenłów 1 ducha fra~c~~ed !et. pokrewieństwo lem­
tę samą sianowi urniłow!'n/' ziejowych, których !sto. 
laby. tywsz;f korespondenci·! ~olntoó~ci. Poż.ądaną by. 
cusktmi. au w polsktch z tran-

Lekcja o Polsce D . 6 4·ej po południu ~ ma lutego b. r. o godz 
/ednego z najsta:sz cbPary~u, w gmachu Sorbony; 
t Francji, odbyła st/ wielkUmwersytetów w Europie 
ski, z powodu pobytu N; a ~r~czysto§ć ku czci Pol· 
w Paryt4. Jednocze§nie a~ze n~ a Pań~twa polskiego 
lej F'!!J,Cji,-iak...d{ a i ~ go z. 4·ej po pol., w ca­
lac:b"''''zpoczęła si!lęS"I"zerokpa, we wszystkich szko-

0~ a o olsce • 
m o cała m · t f • 

się o ną zym eklm k tte rancuska dowiedziała 
dowie~lałat.,sję 0 . 

1 
raJU'- mote po raz pierwszy· 

i boha erskfe'}' wal te::U~~sz~& o naszej bolesnej al~ 
"'WpiiCIJ c;lziJU,Jie b zmr -~emt ycielami; do uszu jej 

sze: • Trzy serca bi' . • . e c 1sel Zetłung• pi· 
Rul~r, Górny Śląsk ~~.w ntemteckiem łonie: Saar 
jacie! na lat 15 n~ d te~sze wydarł nam nieprzy: 
Śląsk.< Ratujcie' górno;~~~ czyha, • trzecie to Górny 
ska dodaje te dot d . · e serce · Gazeta Gdati· 
za. Wasserpollacken.ą Ntemcy mieli Ślązaków tylko 

Okropna przygoda 1 • . 
stwem tycia spotkała a' po ączona z ntebezpieczeri-
drótujących • balonem. B~~C:ykańsklch. oficerów, po­
od północnych brzegów Onta . zagnała tch 2000 km. 
gowe. no, na puste pola §nic-

Mimo wyrzucenia lki 
opadł. Podrózni njrzeli wsze d ego balastu, balou 
płaszczyznę, pokrytą §nie .prze sobą nieskończoną 
mogąc wszakże zorjentow~ćtem,. Poczęll błądzić, nie 

su: co do drotri 
Niewątpliwie musielib ., .. 

przypłacić, gdyb na Y wyprawę . tę życiem 
dzil Ich był do ~edzi~otkany Indjan in me zaprawa­
prowadzi/ ich następ~ieydpewnego trapera. Ten od-

o osady Moose. 

\ CO CZYTAć. 

( 
dal,kiej ~mi;- d ~ naz ska bohaterów naszej 
sympafja dla Po ki ot~ serc=\ .kradać się poczęła 
d1:ie, nad "WJsJ• 1;ką Jr:3i:c l na dalekim wscho. 

~ f zną, jak nad Renem 

Do literatury 0 Śląsku 
l ·3 .Harcerza• _m • podanej w numerze 
dzie!elt. Więc otemy podać Jeszcze kilka 
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Pod wspólnym dachem, d-ra Antoniego Rząda 
posła piotrkowskiego, Warszawa, 1920, str. l J. 
Rzecz mówi o obszarze Polski, o granicach i liczbie 
m!es.z~ańców_. o ob~ych żywiołach w PolsceJ.. szcze­
gólnieJ o mebezpteczeństwie ze strony t;y~ów. 
Popularua i dobra. · 

Skarby ziemi polskiej, prof., d-ra H. Radzi­
szewskie.go, posła do Sejmu, Warszawa, 1920 r. 

· stron H\. Doskonała broszurka, którą katdy har­
cerz i ha:.cerl<a na pamięć prawie umieć powinni. 
Otucha wstępuje do serca i chęć do pracy, kiedy 

' się widzi, co za niewyczerpane bogactwa · ma na­
\ sza kocbana ziemia. Jest do czego się wziąćll 

Koniecznie niech każdy przeczyta l 
Górny Śląsk, Kazimierza Ligonia, Bytom­

Warszawa, f920, str. 20. Dobra broszurl<a, za­
~:najamiaj ąca z Śląskiem, bo mówi krótko o bis­
torji Śląska, zaludnieniu, języku, ludności, oby· 
czajach, strojach, stosunkach społecznych i bogac­
twach Górnego Śląska. Drutyny mieć winny. 

Polska wielkim mocarstwem, napisał Dr. 
H. Radziszewski, poseł. Bibljoteka .Zorzy•, wyd. 
2-gie, Warszawa, 1920 r., str. 16.- Dobra 'broszur­
ka, którą powinni wszyscy przeczytać. Musimy 
z Polski zrobić wielkie mocarstwo - powiada 
a!llor, i omówiwszy, jak trzeba rozumieć naród 
i paristwo, oraz, te Polska nigdy nie była paitst· 
wem zaborczem, szczegółowo rozpatruje wielką 
ideę Jagiellot1ską, znaczenie osiągniętego brzegu 
morskiego i bogactwa Polski, dochodząc do wnios­
~u, te byle w Polsce zapanował ład, porządek 
1 praca, a Polska stanie się wielkiem mocarstwem. 

Przyszłość ekonomiczna Polsłli i jej związek 
gospodarczy ze Śląskiem, nap. int. Aleks. Ringman, 
Mikołów, 1920, str. 48. 

Rzecz, oparta na cyfrach, czerpanych z au­
torów niemieckich oraz Wydziału ekonomiki roi· 
niczej polskiego Minisle~jum Rolnictwa, ro zpatruje 
przyczynę obecnych bra~\\1 w Polsce i wyka­
zuje w cyfrach, że Górny -Sląsk tylko w związku 
z Polską będzie rozkwitał. Rzecz dobra i godna 
starannego przewertowania. 

Pozatem ws pomnimy dziś jeszcze: 

jeszc~ę przygodę z kozą1 ale z równowagi wypro· 
wadztły go dopiero pszczoły, które zbytnią cie· 
kawość ukarały żądłami. Rozpłakał się biedny 
Janek i niepocieszony siedzi na ziemi - at tu 
zjawiają się prawdziwi harcerze. Skauci wysłu­
chali opowiadania Janka, a widząc, te ma dobre 
chęci, uznali, .że jest godny wstąpienia do drpty­
ny. Stary druh nasz, prof. Wyrobek, żrobił tą 
książeczką prawdziwą przysługę młodym harce­
rzom, ale i .mamut • harcerski z przyjemnością 
ją przeczyta. Odwatę się powiedzieć, że to pierw· 
sza polska książeczka dla wilcząt. St. S. 

Co skaut wie~zieć powinien. 
Zabezpieczenie plótoa. Chcąc, żeby płótno 

miało większą trwałość, trzeba zamoczyć je w od· 
warze kory dębowej. Na 2 i pół funta kory bie· 
rze sic: 15 kwart wody wrzącej; Ilość ta jest do· 
stateczna na 30 łokci płótna. Po upływie 24 go­
~zin wyjmuje się płółno, płucze w czystej wodzie 
1 suszy. Garbnik, znajdujący się w korze dębo· 
wej, nasyca włókna lnu lub konopi, zabezpiecza 
od zgnilizny i nadaje im większą trwałość. W ten 
sposób można zabezpieczać worki, plecaki i t. d. 

Uczmy się języków obcych. Poznanie języków 
ułatwia zbliżenie się narodów, czy to pod wzglę­
dem religijnym, politycznym, społecznym, czy han­
dlowym, naukowym i t. d. Powstają w tym celu 
przeróżne kursy, szkoły, wydawnictwa samouczko­
we. Wychodzą w Niemczech i Francji dla ułatwie­
nia specjalne wydawnictwa. Wojna popsuta wie· 
Ie z tych usiłowań, a jednak to potrzebne, przede· 
wszystkiem dla młodziety, której przyda się to 
w. przyszłości. Otóż tej młodzieży; spieszę do· 
tHeść ze przetr~vawszy wojnę, wychodziło i wy· 
chodzi wydawnictwo obrazkowe, miesięczne, spe­
~jalnie .. dla młodzieży p. t.: .Murzynek", 1) w 8-u 
J~zykach europejskich: (polskim, francuskim, an­
gielskim, włoskim, niemieckim, słoweńskim, czes­
~im, ~vęgierskim). Wyd~wany przez Sodalicję 
s w. Pwtra Cła w era, pomteszcza łatwe, krótkie 

. opowiadan!a, wie~szyki, z przyrody, dobre przy· 
kłady, życwrysy 1 t. p. Przy nauce obcych ję· 
zykó\V, może oddać nieocenione usługi. Nizka 
cena pis~~ka, '(12 mk. rocznie) ułatwi!! to bard::o. 
Adres hljt tegot wydawnictwa: Warszawa, Wa· 
recka 15- 7. Wł. z. 

Zygmunt Wyrobek. Jak Janek został skau­
tem?, ilustrował Mieczysław Wyrobek, nakład 
księgarni św. Wojciecha, format 18X23 cnt., str. 
36. Bardzo miła książeczka z pięknemi koloro• 
wemi obrazkami, opowiada nam awanturnicze 
przygody małego Janka, który zapra ::;nąl naśla· 
dować skautów. Niestety, nie umie jeszcze rze­
miosła harcerskich włóczęgów, więc nic mu się 
nie wiedzie: zbudował kładkę-.pierwsza świnka, 
korzystająca z niej, spowodowała złamanie się 
kładki; chciał drzewo oczyścić z gąsiennic- ko· 
ko~ztował~ go to .trochę " spodni i trochę guzów; 
uptekł sobte na śniadanie dzierzbę-aż tu jakieś 
psisko zjadło mu ją wprost z roina. Mial Janek . 

') .Zalotone w r. 1894 przez rodaczkę nasz~. Hr. 
M. T. Ledóchowak4, dla popterania mltjl w Afryce, 
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HUMOR HARCERSKI. 

Na vvykładzie. 

pa?. 
- · Chłopcy, powiedzcie, do czego służ~ ma-

Biszkopt, który niedawno został przyjęty do 
zastspu: · 

~ Mapa? ... Mapa służy do ... zawijania dru-
giego śniadania! ~ 

' Oobty uezynek. 

_! No, chłopcy, który z was wywią~ał się 
~ "dobrego uczynku"? 

- Ja, druhu! 
- No, cóż? ... 
- Spaliłem bratu gramatykę łaciń~ą!.. nie 

będzie, biedny, kuć po nocach! ... 

Oovviedział ai ę. 

- Mamo, czemu Baden-Powell nosi krótkie 
spodeńki? 

- Uważasz, kocbany Zygmusiu, żeby nie 
drzeć ich na kolanach . 

Komisja Dostaw 'Harcerskich 
W arezawa, Trauguta 2 

poleca w większych part)ach: 

Kubki ..•. po 
Manierki . • po 

8 mk. sztuka 
20 mk. sztuka 

K. D. H. 
K. O. H. 
K. D. H. 

Kompletuję biblioteczki drużyn i załatwia 
zlecenia władz i ezłonków hareeretwa. 

Popiera ruch wytwórczy drużyn przez udzie­
łanie pożyczek długotermin.owych. 

Poeiada na składzie materiały z Puzappu 
w większych partiach. 

Komisja Dostaw Harcerskich 
Warszaw•, Trauguta 2 • 

poszukuje drużyn i zakładów, wyrabiajacych 
przedmioty użytku harcerskiego i udziela im. 

· długoterminowych zwrotnych zapomóg. 
Przyjmuje na skład wyroby przemysłu har­

cerskiego i daje dogodne warunki. 

Treść numeru 4 i S: 

Wetęp do Konstytucji. - U pomnika wielkiej prze­
szłości: . - Juliusz Ligoń: Kochajmy eię ... (wierez). - Po­
wstaaie na Górnym Ślllaku. - Z gawęd Naczelnego Skauta. 
Dlaczego Śląsk powinien połllczyć się z Polską. - O wy­
mianie zielników.- Ci, którzy pow;acajll .. , - Do tych, któ­
rym aię to należy ... - Z naszego życia. - Kronika. - Co 
czytać? - Co skaut wiedzieć powinien} - · H•· ~~or harcer• 

l 

ski. - Ogłoazenitl. ... 

~SEEE~~~a~~9S9~9a9999~S~~~&$~9999S0 
& w 
~ . już wyszła z druku ~ 
~ w (l)s k ~- H w 
m z o a arcerza ~ 
~ w 
~ STANISŁAWA SEDLACZKA (p 
~ ~ 
~ 111 
~ i jest do nabycia w Komisji f?ostaw Har-~ $ 
~ cerskich: ... Warszawa, T rauguta 2. Konto l3 
m · w 
m czekowe P. K. O. 536. Cena Mk. 90. w m w m w 
0~~a~s~a9aa~aaa~9saaa9aaaaa&~aaagę~ 

Komisja Dostaw Harcerskich 
• 

War•zawa, TrauguHa 2 
konto czekowe P. K. O. 536, 

otrzymała więk~zą ilość numerów 

TYGODHIKft llahUSTRD WBitEGO 
poświęconego harcerstwu i wysyła je na żądanie 
za zaliczeniem lub za got9wkę. 

Cena numeru Mk. 419. 
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Wyszła wz druku 

- HENRYKA GLASSA 

Książeczka Harcerza 
zamawiać można 

Książnica Harcerstwa i Kultury Fizycznej 
ł: W. NiklewicŻ, Sedlaczek, Glass i S-ka, f Marszałkowska 49, m. 40. 
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Qrvk. i LiL p, f • .JAN COITY" w Waruawie, J!;:apuc76•ke 7. 
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